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CIEKAWE FORMY WSPÓŁPRACY Z ŚRODOWISKIEM RODZINNYM

    Wszyscy pragniemy, aby wychowywane przez nas dzieci były dobre i mądre, wesołe i aktywne , kochane i kochające . Chcemy , aby wystartowały w dorosłe życie z możliwie pełnym powodzeniem , by były zaradne i odważne , pełne  inicjatywy i chęci działania , życzliwe i uczynne dla innych . Oddziaływania wychowawcze rodziny i przedszkola zmierzają w tym samym kierunku , trzeba więc wierzyć , że nasze oczekiwania mają gwarancję sukcesu .

    Współczesne życie rodzinne jest życiem skomplikowanym . Rodzicom trudno jest pogodzić obowiązki zawodowe z prowadzeniem gospodarstwa domowego i odpowiedzialnością za ład i organizacje życia rodzinnego z rolą opiekuna i wychowawcy dzieci.

    Tempo współczesnego życia rodzinnego wymaga od rodziców naszych przedszkolaków ogromnego wysiłku oraz umiejętności i sprawności w radzeniu sobie z organizacją życia rodzinnego .

    Znając potrzeby małego dziecka i wiedząc jak bardzo ważny jest dla niego kontakt z rodziną , z grupą koleżeńską i rówieśniczą , staram się w swojej pracy wykorzystywać atrakcyjne formy i metody współdziałania dzieci  

z środowiskiem  rodzinnym .

    Wykorzystując tradycyjne formy współpracy ciągle poszukuję nowych 

i ciekawych rozwiązań . Dużym powodzeniem cieszą się uroczystości przedszkolne wynikające z kalendarza imprez . Zapraszamy wówczas nie tylko rodziców , ale i pozostałych członków rodziny . Tak więc niektóre babcie i dziadkowie goszczą u nas już w październiku na dożynkach , a nie jak to zwykle bywa w styczniu z okazji ich święta . Wspólna zabawa z rodzicami i dziadkami dostarcza wielu wspaniałych wrażeń i staję się okazją do nawiązywania ciekawych znajomości . Kolejne spotkania w znanym już sobie gronie („Andrzejki” , „Jasełka”) skłoniły naszych gości do refleksji nad tym co bezpowrotnie przeminęło , opowiadali o zabawach swojego dzieciństwa , o tym co daje im uczestnictwo w takich spotkaniach gdzie mogą cieszyć się radością swoich dzieci i wnuków .

   Miłym akcentem jednego ze spotkań było zaproszenie dzieci do domu babci 

i dziadka Agnieszki do Jarnołtówka.

   Zbliżał się dzień długo oczekiwanego wyjazdu .Tatuś Agatki p.Firlejczyk nieodpłatnie wypożyczył nam autokar i 6 VI wyruszyliśmy w podróż . 

W Jarnołtówku w umówionym miejscu oczekiwał na nas dziadek Agnieszki p.Pielak -przewodnik górski . Wraz ze swoim psem Reksem, który stał się ulubieńcem dzieci , wyruszyliśmy na szlak . Piękno Gór Opawskich podziwialiśmy z różnych miejsc widokowych . Dzieci z dużym zainteresowaniem słuchały różnych ciekawostek przyrodniczych opowiadanych przez pana przewodnika . Nad Żabim Oczkiem był czas na odpoczynek 

i wysłuchanie legendy związanej z tym miejscem . Po zejściu ze szlaku , dotarliśmy do domu państwa Pielaków . Domu położonego na stoku góry , otoczonego skałkami , pięknym leśnym drzewostanem , bajecznym ogrodem . Gościnność państwa Pielaków przerosła nasze oczekiwania . Poczęstowano nas różnymi smakołykami , napojami i owocami . Agnieszka oprowadziła swoje koleżanki i kolegów po całym domu , gdzie jak się okazało często przebywa jako jedyna wnuczka.

Jednak najbardziej podobał się dzieciom ogród , bajkowy ogród zabaw jak same to określiły. Nietypowy , bo wielopoziomowy . W dolnej partii dzieci bawiły się w drewnianym domku „Chatce Baby Jagi” , odpoczywały w hamaku i na kocach, wyżej były huśtawki , a jeszcze wyżej zjeżdżalnia , ale też nietypowa bo z kamienia . Zieleń wiosennej trawy , bogactwo krzewów i roślin ozdobnych czyniły to miejsce nadzwyczaj urokliwym . Nie była to ostatni niespodzianka tego dnia . Ruszyliśmy ponownie na górską wycieczkę , ale tym razem już krótszą . Dotarliśmy do pięknie położonej polany , gdzie przygotowywane było palenisko z całym sprzętem do smażenia kiełbasek oraz termos smacznej gorącej herbaty. Dzieci miały możliwość samodzielnie usmażyć sobie kiełbaskę i były z tego powodu bardzo dumne . Na deser była kolejna niespodzianka – przejażdżka na koniach . Radość dzieci była ogromna . Do przedszkola wróciliśmy o godz.16:00 . Dzień pełen niesamowitych wrażeń na długo pozostanie w pamięci dzieci. W podziękowaniu dla p.Pielaków za ich życzliwość 

i okazane serce dzieci wykonały album prac plastycznych , w których wyraźnie dało się zauważyć jak głęboko  przeżyły ten wyjazd . Album nosił tytuł „Wspomnienia z Jarnołtówka” . Jedną z prac umieściłam w antyramie i wraz z listem – podziękowaniem zdobi ona jedna ze ścian tak gościnnego domu p.Pielaków w Jarnołtówku . 

      Wraz z nowym rokiem szkolnym odnowione zostały kontakty przedszkola 

z środowiskiem rodzinnym . Pierwszym rodzinnym spotkaniem był „Jesienny bal warzyw” . Zaproszeni goście podziwiali nie tylko aktorskie zdolności dzieci, ale również taneczne popisy . Oberek, mazur , kujawiak i polonez w wykonaniu naszych 6-latków wzruszyły wszystkich . Jak zwykle przy takich okazjach , 

w miłej prawdziwie rodzinnej atmosferze toczyło się wiele ciekawych rozmów . Były wspomnienia z poprzednich spotkań ,a dzieci wraz z rodzicami miały okazje osobiście podziękować babci i dziadkowi Agnieszki za gościnność w ich domu . 

    Wtedy właśnie zrodził się pomysł zorganizowania „Zielonego przedszkola” 

w Jarnołtówku .

Już w kwietniu odbyło się pierwsze spotkanie organizacyjne pod przewodnictwem dziadka Agnieszki pana Mirosława – przewodnika górskiego na terenie Gór Opawskich. Na kolejnym zebraniu w maju omówiliśmy szczegółowo organizacje wyjazdu i program pobytu , który przedstawiał się następująco:

· spacery wzdłuż ścieżek przyrodniczych m.in. ścieżką przyrodniczą 

     z Jarnołtówka przez Olszak i Żabie Oczko do Pokrzywnej

· wejście szlakiem turystycznym na Kopę Biskupią 

· realizację programu edukacyjnego z zakresu poznawania i ochrony przyrody

· zwiedzanie galerii rękodzieła artystycznego, spotkanie z rzeźbiarzem w jego pracowni

· konkursy i zabawy dla dzieci

· ognisko, pieczenie kiełbasek

· przejażdżka konna i inne atrakcje

10 czerwca w słoneczny poranek żegnaliśmy rodziców , młodszych kolegów 

i pracowników przedszkola . W radosnym nastroju , przy muzyce , ze śpiewem ,  wygodnym autokarem , który jak zwykle nieodpłatnie wypożyczył nam tatuś Agatki, wyruszyliśmy w poszukiwaniu nowej przygody .

   Jarnołtówek powitał nas równie piękną pogodą . Po rozlokowaniu się 

w pokojach gościnnego ośrodka kolonijnego „Olsza” i zjedzeniu smacznego obiadu, wyruszyliśmy na pierwszą trasę wycieczkową . Zauroczeni pięknym krajobrazem górskim i odurzeni zapachem lasu ,pod czujnym okiem p.Mirosława i jego psa Reksa , poznawaliśmy najbliższą okolicę. A wieczorem przy ognisku i śpiewie piosenek piekliśmy kiełbaski i ziemniaki . 

    Kolejny pogodny poranek  sprzyjał przejażdżkom konnym , które dostarczały dzieciom wiele emocji i radości . 

Następnym etapem było zdobycie Kopy Biskupiej. Podczas ostatniego spotkania przed wyjazdem rodzice nie kryli swoich obaw, czy jest to trasa dla ich pociech , były nawet propozycje rezygnacji z tego punktu programu . Pan Mirosław , jako doświadczony turysta i przewodnik grup wycieczkowych przekonał nas,

że 6-latki są w stanie pokonać taką trasę i zdobyć szczyt . I miał racje . Trasa była długa , ale nie taka trudna. Na szlaku dzieci były pozdrawiane i podziwiane przez innych turystów ,a p.Mirosław odkrywał przez nami tajniki górskiej roślinności i piękna krajobrazu . Za zdobycie szczytu wszystkie dzieci otrzymały pamiątkowe pocztówki z wizerunkiem wieży widokowej na Kopie Biskupiej i stemplem z datownikiem potwierdzającym zdobycie szczytu . Radość była ogromna , obecni na szczycie turyści gratulowali małym zdobywcom takiego wyczynu , nie wypadało więc pokazywać, że jest się nieco zmęczonym . Po zjedzeniu podwieczorku  i krótkim odpoczynku weszliśmy jeszcze na wieże widokową , skąd podziwialiśmy piękny krajobraz górski. 

      Podczas zejścia dopisywały humory , rozpierała duma , a pies Reksio jako żywa maskotka naszej grupy nadawał tempo marszu i był sprawcą wielu zabawnych sytuacji na trasie . Zmęczeni ,ale szczęśliwi dotarliśmy na miejsce , tu również witani byliśmy z honorami przez pracowników ośrodka „dokonaliście wspaniałego wyczynu, jesteście WIELCY” – te słowa p.Piotra –kierownika ośrodka , bardzo spodobały się dzieciom i były kolejną nagrodą , którą bardzo sobie ceniły .

Mimo zmęczenia, po kolacji nastąpiło duże ożywienie w pokojach , Wszyscy czynili przygotowania do dyskoteki . Dziewczynki wymieniały między sobą elementy garderoby , udzielały sobie cennych rad w sprawach fryzury i stroju , Wśród chłopców największym powodzeniem cieszył się żel do włosów . Mateusz jak widać był przewidujący i miał ze sobą ten cenny kosmetyk , a tym samym sporo kolegów wokół siebie , każdy z nich chciał mieć wystrzałową , dyskotekową fryzurę . Kiedy już wszyscy uznali, że są gotowi, zaczęliśmy zabawę . Tylko w pokoju dziewczynek ciągle jeszcze panowała gorączkowa atmosfera , ponieważ babcia Agnieszki miała pełne ręce roboty, każda z dziewczynek chciała wyglądać pięknie , a pani Krystyna wiedziała jak to zrobić. Kiedy już byliśmy w komplecie zaczęła się wspaniała zabawa .Bawili się wszyscy i dopiero tu ujawniły się talenty taneczne , których wcześniej nie dostrzegałyśmy . W tańcu dzieci okazywały jak bardzo są radosne i szczęśliwe mimo, że nie ma przy nich najbliższych. Byłyśmy pełne podziwu.

    Następnego dnia zwiedziliśmy galerie rękodzieła  artystycznego 

i podziwialiśmy rzeźby w drewnie wykonane przez miejscowego rzeźbiarza . Tu dzieci miały okazje zakupu pamiątek , bardzo rozważnie wydawały pieniądze by kupić coś ,dla każdego członka rodziny . W ostatnim dniu wyruszyliśmy na spacer , żegnaliśmy okolicę , zbieraliśmy ciekawe dary do kącika przyrody: kamienie, skałki , korzenie, szyszki i ciekawe rośliny .

    Po wzruszającym pożegnaniu z dziadkami Agnieszki oraz przemiłymi gospodarzami ośrodka kolonijnego „Olsza” , pełni pięknych wspomnień ze wspaniałej przygody wracaliśmy do rodziców .

    Mając takie doświadczenia w zakresie współpracy z środowiskiem rodzinnym uważam , że współdziałanie dwóch podstawowych dla dziecka instytucji – przedszkola i rodziny oraz ich integracja powinny stanowić wzorcowy model pracy z dziećmi .
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